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p r z e d m i o t e m  p o n i e d z i a ł k o w y c h  o b r a d  S e n a t u
D o  o b u  u s t a w  o d p r o w a d z o n o  z m i a n y

r a c h u n e k  g r z y w n y , o r a z  k ilk a  u - 
s ta w  m n ie js z e j w a g i.

D r o b n e  zm ia n y  r e d a k c y jn e  w p ro

n iach  k a r te lo w y c h . U s ta w a  ta p o -

Przebieg p o n ie d z ia łk o w e g o  p o ­
s ie d z e n ia  S en a tu  ś w ia d c z y ł  o tym , 
że  d o g a s a  ju ż  t r w a ją c a  w  ty m  r o ­
ku n ie z w y k le  długo, bo 6 i p ó ł m ie  
siąca z w je z a jc a  s ą f  ja  b u d ż e to w a  
i że c z ło n k o w ie  Izb  p a r la m e n ta r ­
n y ch  racfziby  p o je c h a ć  d o  d om u .
J a k k o lw ie k  na p o r z ą d k u  d z ie n ­
n y m  były u sta w y  w a ż n e  d la  ż y c ia  
g o s p o d a r c z e g o ,  ża d n a  z n ich  n ie  kartelowe i jego zmiana podlega- 
wywołała d y sk u s ji . ją zgłoszeniu do rejestru kartclo-

B ez  zm ia n  w  b r z m ie n iu , u ch w a - wego i wchodzą w życie po wpi- 
lon y m  p r z e z  S e jm  p r z y ję to  u sta - saniu do rejestru. Minister Frze- 
wy. o r a ty fik a c ji  u k ła d u  p ła tn i-  mysłu i Handlu sprawuje nadzór 
c z e g o  m ię d zy  P o ls k ą  a F r a n c ją ,  o . nadvwykonywaniem porozumień 
s ta n ie  w o je n n y m , o o d p o w ie d z ia ł-1 kartelowych, orzeka ich rozwiąza- 
ności k a rn e j za z b ie g o s tw o  do j me w całości lub w części, jeżeli 
n ie p r z y ja c ie la ,  o u z n a n iu  n a z w isk  ! porozumienie kartelowe lub sno- 
przybranych p o d c z a s  s łu ż b y  w o j-1 sób jego wykonywania wyrządza 
skowej, o w o js k o w e j szk o le  in ży - j szkodę interesom gospodarki na- 

w y k o n y w a n iu  pracy na - rodowej, w szczególności, jeżeli

ograniczenie swobody produkcji 
przemysłowej lub handlu powodu­
je gospodarczo nieusprawiedliwio

T e r r o r  Ż y d o w s k i  n i e  c o f a  s i ę  p r z e d  n i c z y m

w a d z o n o  do u s ta w y  o z a p e w n ie -  ! ną zwyżkę cen lub utrzymanie 
niu  p r a c y  i z a o p a tr z e n iu  u cz e s tn i-  : cen na poziomie gospodarczo nie- 
k ów  w a lk  o n ie p o d le g ło ś ć , w ie le  | usprawiedliwionym lub też spadek 
p o p ra w e k  do u sta w y  o p o r o z u m ie -  ' zbytu.

P e w n e  p o p r a w k i w p r o w a d z o n o

n ie r n , o
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Pierwszy samolot Gdynia — Rzym
wystartował z lotniska gdyńskiego
G D Y N IA , 12. 6. D nia 12-go b. m. 

o godz. 8-e j rano w y sta rtow a ł z

P. Prezydent R. P.
zwiedza C.O.P.

s ta n a w ia , że k a żd e  p o r o z u m ie n ie  J do p ra w a  o o b lig a c ja c h .
Na ostatnim punkcie porządku 

dziennego był projekt ustawy o 
oddłużeniu rolnictwa, który tak 
długie spory wywołał w Sejmie.

Referent sen Zelek, powołując 
się na stwierdzenie u p. wicepre­
miera, że jest to już 56 z kolei 
projekt oddłużeniowy, wyraża po­
gląd, że fakt ten świadczy niezbi­
cie o trudności zagadnienia oraz 
o niedostateczności stosowanych 
dotąd środków. Bezsprzecznie z 
większą korzyścią dla rolnictwa 
byłoby, gdyby przed kilku łaty 
uchwalono taką ustawę, któraby 
przyniosła faktyczne oddłużenie. 
Niestety, tak się nie stało. Projekt 
posła Rączkowskiego miał być o- 
statnim krokiem na drodze do za­
kończenia akcji oddłużeniowej. 
Jego obecna redakcja jednak róż­
ni się od pierwotnego brzmienia. 
Kompromis, jaki został osiągnięty, 
wraca w pewnym stopniu do da- 
wneg o systemu połowiczności. 
Tym niemniej stanowi on poważ­
ny krok na drodze do poprawy sła

Najlepsze kolacje 
n a b i a ł o we

G d yn i do R zy m u  p ie rw sz y  sam olot, 
u trzy m u ją cy  regu larn ą  k om u n ik a ­
c ję  na te j lin ii przez W arszaw ę, B u 
dap eszt i W en ec ję . In a u g u ra cy jn e ­
go  lotu  d ok on a ł sa m olot P. L. L . , .
,L ot“  1 6 -osob ow y  D ou g las  D . C. II. ! nu finansowego rolnictwa

W  g od zin ach  p o p o łu d n io w y c h  p rzy  
b y ł na lo tn isk o  g d y ń sk ie  w  R u m ii- 
Z a g órzu  sa m olot w io sk i ty p u  Fiat. 
N ow a  lin ia  G d y n ia -R zym , k tóre j o - 
fic ja ln e  o tw a rc ie  nastąpi d n ia  14-go 
b. m., ob słu g iw a n a  b ęd z ie  przez sa-

R O Ż N u W , 12.6. P an  P r e z y d e n t  
R . P . w it e c h a l  d z iś  p o p o łu d n iu  
sa m o ch o d e m  w  to w a r z y s tw ie  w ;-  j m o lo ty  p o lsk ie  i w łosk ie , 
c e p r e m ie r a  K w ia tk o w s k ie g o , m i- j 
n is tra  R o m a n a , w ic e m in is t r a  g en .
L itw in o w ic z a  do R o ż n o w a , g d z ie  
z a p o z n a ł s ię  z p o s tę p a m i p r a c y  
p rzy  b u d o w ie  w ie lk ie j z a p o r y  w o ­
d n e j n a  D u n a jc u . N a  m ie js cu  b u ­
d o w y  p o w ita ł P a n a  P r e z y d e n ta  R .
P . p . m in is te r  k o m u n ik a c ji  p łk .
U l ry ćh .

P o  z w ie d z e n iu  d o k ia d n y m  b u d o ­
w y  F a n  P r e z y d e n t 'w r a z  z m a łżon  
ką i to w a rz y s z ą cy m i m u c z ło n k a ­
m i rzą d u  i ś w ity  p o w r ó c i !  do M o ­
ś c ić .

W  g ło s o w a n iu  p r z y ję t o  d r o b n e  
zm ia n y  o r a z  r e z o lu c ję ,  w z y w a ją c ą  
R zą d , a b y  p r z y  zm ia n ie  r o z p o r z ą ­
d z e n ia . M in is tr a  S k a rb u  z g r u d ­
n ia  1934 r., u w z g lę d n io n o  za sa d ę , 
że  w y m a g a ln o ś ć  ra t  k a p it a ło w y c h

oraz połowy odsetek i wszelkich
in n y c h  n a le ż n o ś c i u b o c z n y c h  za 
cz a s  d o  31 g r u d n ia  1938 r., u le g a  
z a w ie s z e n iu  i że  n a le ż n o ś c i  te są  
p ła tn e  p o  u p ły w ie  o k re s u  a m o r ty ­
z a c y jn e g o ,  n a  k tó r y  d łu g  zo s ta ł 
r o z ło ż o n y .

JEROZOLIMA, 12. 6. Młoda 
żydówka skazana została przez 
sąd na dożywotnie więzienie za 
podłożenie bomby zegarowej w 
koszyku przed głównym więzie­
niem w Jerozolimie, gdzie zebrał 
się  tłum Arabów, mających za­
miar odwiedzić więźn>nąv-

J E R O Z O L IM A , 12. 6 , N a  szos ie  
p o d  T y b e r ia d ą  dokonano zama­

chu na samochód ciężarowy, wio­
zący Arabów. Liczba zabitych 
wynosi 14, ciężko rannych —  7.

JEROZOLIMA, 12. 6. Mina p o ­
dłożona pod fosą w pobliżu J e r o ­
zolimy, wybuchła pod samocho­
dem ciężarowym, wiozącym kil­
ku Arabów. 5 Arabów odniosło 
ciężkie rany.

W y r ó b  fa b r y k i

„ C O B R O L I N ' 1 
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„ U p i ń s K i  c h c ia ł p o r w a ć  h i t l e r o w c ó w "

Fantastyczne zarzuty Senat!
spotkały się z należytą oceną Komisarza Gen. R.P.

Z Gdańska donoszą nam:
Senat Wolnego Miasta Gdańs­

ka przesłał do Komisarza Gene­
ralnego pismo, w którym próbuje 
obciążyć polskiego inspektora 
celnego Lipińskiego zarzutem u- 
prowadzenia z Gdańska dwóch u- 
mundurowanych członków partii 
narodowo-socjalistycznej, od któ­
rych usiłował poza tym uzyskać 
informacje.

W’ ten sposob Senat Wolnego 
Miasta usiłuje uzasadnić areszto­
wanie Lipińskiego.

Komisarz Generalny w odpo­
wiedzi Senatowi wystosował pis­

mo, wykazujące niewiarogodność 
oświetlenia okoliczności zaaresz­
towania Lipińskiego, jako żc. nie 
do pomyślenia jest fakt, by Lipiń 
ski mógł ująć pośrodku Gdańska 
dwóch członków partii narodo­
wo - socjalistycznej i wywieźć ich 
do Polski,

Rezerwując sobie zajęcie sta 
nowiska w tej sprawie. Komisarz 
Generalny domaga się dopuszczę 
nia swego przedstawiciela do wi­
dzenia się z Lipińskim, i przyję­
cia jego zeznań, co pozwoli usta­
lić stan faktyczny.

U m o w a  r o ln ic z a  z  G d a ń s k ie m
została podpisana w Warszawie

D n . 9 i 10 b. m . o d b y ły  s ię  w
W a r s z a w ie  r o k o w a n ia  z d e le g a c ją  
S en a tu  w o ln e g o  m ia s ta  G d a ń sk a  
w spraw ne z a k tu a liz o w a n ia  u m o-
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b e z c e n n e g o  o b r a z u

P A R Y Ż, 12.6. Z Luwru skradziono 
bezcenny obraz W atteau „O b o ję tn a ” . 
W artość teg o  m alowidła z 17 -go w ie­
ku jest oceniana na 4 miliony tran- 
ków . Kradzież została wykryta w nie­
dzielę p o  południu lecz była  trzym a­
na do dziś w  tajem nicy. Z łodziej sko­
rzystał praw dopodobnie ze w zm ożo­
nego ruchu turystów  odw iedzających  
np-zeum, aby dokonać śmiałej kra­
dzieży.

W OGRODZIE G Z  ZŁ9TA KACZKA FLASZKA DOBREGO WittA
l i t r .  5  K r ó l e w s k a  1 1

N a  s iłe  o d p o w ie m y  s iła
ZwrucuiiteA  lemcomkolonii byłoby

Deklaracje dwóch angielskich mętów stanu
u c h y la ją c  s ię  je d n a k  o d  u d z ic lc -L O N D Y N , 12.G. Izb a  L o r d ó w , z a -1 

k o ń c z y ła  d z iś  d e b a tę  n a d  p o lity k ą  . 
z a g r a n ic z n ą . P o  s z e r e g u  m ó w c ó w  [ 
z a b ra ł g ło s  lo rd  H a l i fa x ,  a b y  w  
im ie n iu  rz ą d u  z a m k n ą ć  d eb a tę .

P A K T  Z  S O W I E T A M I .
L o r d  H a l i fa x  na w stę p ie  p o r u ­

sz y ł s p ra w ę  r o k o w a ń  z S o w ie ta m i

Hiszpanii grozi wybuch
nowej wojny domowe]

M A D R Y T , 12. 6 . W  os ta tn ich  
d n ia ch  d o sz ło  w  H iszp a n ii d o  o - 
r t r y c h  sta rć  m ię d zy  m o n a r c h is ta ­
m i a  fa ia n g is ta m i. R u ch  m o n a r - 
c h is ty c z n y  p r z y b r a ł o s ta tn io  na 
s ile  i w  w ie lu  z w o le n n ik ó w  g en . 
F r a n c o  ch ę tn ie  w id z i rozw -ój t e ­
g o  ru ch u , k tó r y  ch ce  p r z e d e  
w s z y s tk im  o c h r o n ić  H iszp a n ię  
p r z e d  z b y t  d a le k o  id .u w m i w p ły  
w a m : N ie m ie c . F a la n g iś c i je d n a k  
p o d  w p ły w a m i n ie m ie c k im i dążą

do  zn iszcz en ia  
ty cz n e g o .

ru ch u  m o n a rch is -

n ia  b l iż s z y c h  w y ja ś n ie ń  ze w z g lę ­
du  na to c z ą c e  s ię  r o k o w a n ia .

S P R A W A  G D A Ń S K A .

Na temat Gdańska lord Hali- 
fax oświadczył, co następuje: 
Skomplikowana istota zagadnie­
nia gdańskiego wymaga najwięk­
szej dozy cierpliwości i wstrzemię 
źliwości, o ile ma się zapobiec 
najbardziej brzemiennym i nie­
bezpiecznym skutkom Wydaje mi

protestu z zastrzeżeniem wszyst­
kich praw do domagania się od­
szkodowania, g d y  fa k ty  d o ty c z ą -  
c e .^ m ie r c i  o b y w a te la  b r y t y js k ie ­
g o  S in c la ir a  o ra z  u p r o w a d z e n ia  
a tta ch e  w o js k o w e g o  p ik . S p e a r  zo - 

' s ta n ą  w y ja ś n io n e .

L I N I A  P O L I T Y K I  B E Z  Z M IA N Y .
i P r z e c h o d z ą c , n a s tę p n ie  do k ry - 
; tyk i z ja k ą  s p o tk a ła  s ię  je g o  m o- 
i w a  w u b ie g ły  c z w a rte k , lo r d  H a - 

I ifa x  o ś w ia d c z y ł :  „S ta n o w a  to j c -  
: d y n ie  d o w ó d  p o m ie s z a n ia  p o ję ć .się. że nie można dziś uczynić nic 

lepszego, jak podkreślić stanowi- ! Je®h  .S1«. u tr z y m u je  ze m o je  prze
1 m ó w ie n ie  w  u b ie g ły  c z w a r te k  o-

W o b e c  a k c ji  fa la n g is t ó w  d o c h o  
dz i d o  c z ę s ty c h  sta rć , w  k tó r y c h  
p a d a ją  o f ia r y . O b a w ia ją  się , iż 
w  n a p ię te j s y tu a c ji  m o ż e  g ro z ić  
w y b u c h  n o w e j w o jn y  d o m o w e j 
w  H iszp a n ii. B y ło b y  to zresz tą  
z g o d n e  z p la n a m i N ie m ie c , k tó ­
rz y  c h c ą  p rze z  fa la n g ę  zap ew m ić 
s o b ie  d e c y z je  w  H iszp a n ii.

O s  aUtie mad&mości spadowe
R o z g r y w k  tenisowe pań

Sensacyjna porażka Fabyan

z n a c z a ło  ja k ie k o lw ie k  zm ia n y  w  
p o l i t y c e  b r y t y js k ie j ” .

N A  S IŁ Ę  O D P O W I E M Y  S IŁ Ą .
Chwila obecna nie nadaje się—  

zdaniem ministra — do rozważa­
nia zagadnień rekonstrukcji po­
rządku międzynarodowego w ra­
m a c h  Ligi Narodów. Polityka bry 
tyjska nie grożąc nikomu i nie 
dążąc do żadnych ukrytych celów,

R o z g ry w k i pań o m istrzostw o  te­
n isow e  F ra n cji p rzy n ios ły  w  p o n ie ­
dz ia łek  szereg  n iesp odzian ek .

N a jw ięk szą  sensacją  b y ła  p o ra ż ­
k a  św ietn e j a m ery k a ń sk ie j ten isist-

ki F abyan  z siódm ą rak ietą  F ran - 
c j i : L e b a ily  1:6, 1 ’6,' W  ten sposób  
Jęd rze jow sk c zam iast z F abyan  b ę ­
dzie  w a lczy ła  z je j p og rom czyn ią .

skó rządu J. K. Mości w sposób, 
w jaki zdefiniował już w swoim 
czasie premier Chamberlain.

ZATARG Z JAPONIĄ.
Co do sytuacji na Dalekim 

Wschodzie lord Halifax podkreś­
lił, że rząd brytyjski bynajmniej 
me jest obojętny wobec walki ja 
ka się tam toczy między Japonią 
i Chinami. W  p o g ło s k a c h , ja k o b y  
rzą d  b r y ty js k i  z a m ie r z a ł w y c o fa ć  
sw e  wojska z S z a n g h a ju  n ic  m a 
an i cienia p r a w d y . Rząd brytyj­
ski nie przyjmuje argumentacji 
japońskich władz wojskowych co 
do wojskowych rzekomych konie­
czności uzasadniających akty o- 
graniczenia praw i interesów 
brytyjskich. Tymbardziej rząd 
brytyjski nie zamierza uznać je-, 
dnostrnnnych zmian w układach! York> lh6 '
i instrumentach międzynarodo- ! °  SQdz; 23 -9 ( 4 m in . 9 cza su  w a r -  
wych, obowiązujących na Dale- ' s z a w s k ie g o )  k i ó l  J e r z y  i k r ó lo w a  
kim Wschodzie Ambasador bry­
tyjski w Tokio otrzymał instruk­
cje złnzenia w japońskim mini-

pragnie uczynić jasnym wobec 
świata, żc jeżeli zastosowana zo­
stanie dziś siła, to ci, którzy Ją 
zastosują, liczyć się muszą z t>m, 
że sile przeciwstawi się siłę. Duch 
narodu wysp brytyjskich jest dziś 
o wiele bardziej mocny i zjedno­
czony niż był w r. 1914.

w y  r o ln ic z e j  p o ls k o  - g d a ń s k ie j 
na ro k  g o s p o d a r c z y  1939— 4 0 .

W  w y n ik u  ro k o w a ń , k tó ry m  
p r z e w o d n ic z y ł  ze  s tr o n y  p o ls k ie j 
n a c z e ln ik  G ra b o w sk i z m in is te r ­
stw a  r o ln ic tw a  i r e fo r m  r o ln y c h , 
a ze  s tr o n y  g d a ń s k ie j s e n a to r  R e t -  
te lsky , U s ta lo n o  i lo ś ć  p r o d u k tó w  
s p o ż y w c z y c h , k tó r e  w o ln e  m ia s to  
G d a ń sk  p o b ie r z e  o d  d o s t a w c ó w  
p o ls k ic h  w  c ią g u  w y m ie n io n e g o  
o k re su . J e d n o c z e ś n ie  za ś  z a p e w ­
n io n o  r o ln ic tw u  g d a ń s k ie m u  u lo ­
k o w a n ie  n a d w y ż e k  n ie k tó r y c h  p r o  
d u k tó w  na ryn k u  p o lsk im .

U s ta lo n o  tak że , że  r o z p o r z ą d z e ­
n ie  sen a tu  w o ln e g o  m ia s ta  G d a ń ­
ska o g ło s z o n e  w  b ie ż . r o k u  o p o ­
w o ła n iu  s ta n u  ż y w ic ie ls k ie g o  r.ie 
w p r o w a d z i  ż a d n y c h  o g r a n ic z e ń  w 
o b r o c ie  p r o d u k ta m i r o ln y m i p o ­
m ię d z y  ry n k ie m  p o ls k im  a r y n ­
kiem  g d a ń sk im .
r a n a m a m a n n B H n H i i

A B C  ŻiD AĆ
W kioskach Ruchu 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych

B y ł b y  -jansensem
z i w a c a ć  N i e m c o m  k o l o n i e

LONDYN, 12.6. P o d c z a s  d y sk u ­
s ji  n ad  p o li ty k ą  z a g r a n ic z n ą  W ie l ­
k ie j B r y ta n ii  w  Iz b ie  L o r d ó w  
p ie r w s z y  lo r d  a d m ir a l ic j i  lo rd  
Stanhope stwierdził, że głównym 
powodem odebrania Niemcom po 
wojnie kolonii były względy stra­
tegiczne 

W obecnej chwili, gdy Anglia 
czyni wielkie wysiłki celem wzmo­
żenia swych sił orężnych, byłoby

nonsensem rozważać możliwość 
zwrotu Niemcom tak doniosłych 
pod względem strategicznym po­
siadłości zamorskich.

Z ł ó ż  o f ia r ę  
n a  F .  0 ,  !4.

Z y « e  panu wszelkiego szczęścia”
żegnał Rooseuelt króla Jerzego Vs

sterstwie spraw zagranicznych

E lż b ie ta  o p u ś c ili  H y d e  P a rk , z e ­
g n a n i p r z e z  p r e z y d e n ta  R o o s e v e l-  
ta  i p a n ią  R o o s e v e lt  o ra z  p rze z  
o lb r z y m i tłu m  k tó r y  w  c h w ili  r u ­

sza n ia  p o c ią g u  od śp iew -a ł z n a n ą ; ‘W z e d  p o łu d n ie m  a n g ie lsk a  p a - 
pie.śń p o ż e g n a n ia  „ A u ld  L a n g  | ra  k r ó le w s k a  p r z e k r o c z y ła  g rz n i-  
L y n d ” , cę  a m e ry k a ń s k ą  i zn a la z ła  się  z

O sta tn ie  s ło w a  p r e z y d e n ta  R o o  
se v e lta , g d y  ś c is k a ł rę k ę  k ró la  
b y iy :  „ Ż y c z ę  P a n u  szczęśc ia ,
w s z e lk ie g o  szcz ę śc ia  n a  ś w ie c ie ” .

p o w r o te m  na te r y to r iu m  b r y t y j ­
sk im  w  K a n a d z ie . P a ra  k r ó le w s k a  
o d p ły n ie  z p o w r o t e m  w  p r z y s z ły  
c z w a rte k .
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